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Dziś o 2 po południu ogłoszony zostanie wyrok
w procesie o krwawy mord w Częstochowie.

CZĘSTOCHOWA, 24. 2. (wł.) 
Dziś zamknięte zostało postępowa­
nie dowodowe w procesie o krwawy 
mord w kasie chorych.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 
12 w południe. Po przesłuchaniu o- 
statnich kilku świadków, wygłosił 
przemówienie prokurator Nisenson.

MORDERCA MIAŁ WSPÓL­
NIKÓW.

Oskarżyciel publiczny na wstę­
pie stwierdza, że krwawa masakra 
w kasie chorych miała podłoże par 
tyjne i była uplanowana. Dowiódł 
tego przewód sądowy w całej roz­
ciągłości.

Oskarżeni Kaczyk i  Ciepliński 
byli wspólnikami mordercy.

Oni stanowili „odwód", oni to 
strzelali, oni mieli w razie udania 
się zamachu, ułatwić głównemu mór 
dercy ucieczkę.

Gdy stało się wiadomem, że Ko- 
strzewski sam sobie wymierzył spra 
wiedliwość, wspólnicy zbiegli.

Związani byli z part ją  i part ja 
starała się wykazać ich alibi. Dlate 
go w procesie tym wszyscy świad­
kowie obrony mieli zegarki, nasta 
wionę na jedną godzinę.

Wszyscy oni widzieli oskarżo­
nych w tej tragicznej godzinie zdała 
.od miejsca krwawego mordu.

W' końcu swego przemówienia 
prokurator domagał się ukarania 
oskarżonych z art. 455 k. k., prze­
widującego karę za współudział w 
morderstwie do 15 la t więzienia.

SYMBOLICZNA ZŁOTÓWKA.
Powództwo cywilne, w formie 

symbolicznej złotówki wnosili ad­
wokaci' Mężnieki z Częstochowy 
i D reszer z Warszawy.
W OBRONIE OSKARŻONYCH.

ź kolei dłuższe, bo dwugodzinne 
przemówienie wygłosił adw. Dą­
brow ski

W skazywał on na niejasności w

OŻYWIENIE W SEJM IE.
W ARSZAW A, 24. 2. (wł.) Dzi 

siaj wrócił z urlopu wypoczynkowe 
go marszałek Switalski i  objął urzę 
dowanie. W  kuluarach sejmowych 
panowało ogromne ożywienie, w 
związku z jutrzejszem plenarnem 
posiedzeniem sejmu, na którem roz 
poczną się obrady nad reform ą kon 
stytucji.

KOMUNISTYCZNE ZAMIARY.
W ARSZAW A, 24. 2. (wł.) W ła 

dze policyjne w całym kraju poczy 
niły kroki, w związku z propagowa 
niem przez- komunistów w dniu ju ­
trzejszym „dnia bezrobotnych i dnia 
głodnych". W godzinach rannych w 
stolicy na placu Parysowskim i wie 
czorem na Teatralnym  komuniści za 
mierzą ją urządzić wiece.

Znamiennem jest, że komuniści 
rozwijają agitację wśród robotni­
ków - pepesowców

procesie i prosił o uniewinnienie o- 
skarżonych.

Następnie przemawiali adwokat 
Łomzaki i Honigwiłl, prosząc rów­
nież o uieuwinnienie.

Oskarżeni w ostatniem słowie

zwracali się do sądu o sprawiedliwy 
wyrok.

Sąd, po wysłuchaniu przemó­
wień ogłosił decyzję, że wyrok bę­
dzie ogłoszony jutro, o godzinie 2-ej 
popołudniu.

OD A D M I N I S T R A C J I .  ^
P oniew aż stale przypominania i prośby nasze, by nikt nie 

plaeił prenum eraty roznosieielkoin bez kwitu, nie odnoszą skut­
ku, oświadczam y po raz ostatni, że kto zapłaci prenumeratę bez 
kwitu, ten będzie m usiał płacić ją powtórnie.

P łacenie bez kwitu daje pole do nadużyć, które w każdym  
niem al m iesiącu przyprawiają wydawnictwo nasze o stratę kil­
kuset złotych, co zawdzięczamy w łaśnie tym  sz. prenumerato­
rom, którzy płacą bez kwitu.

Zamach dynamitowy na pałac prezydenta Kuby.
Maszyna piekielna na dachu nad sypialnią.

NOWY JO RK , 24. 2. W dniu 
wczorajszym powtórzyły się w Ha 
wanie, stolicy Kuby, rozruchy, wy 
wołane przez wywrotowców. Doko 
nano znów kilkudziesięciu areszto­
wań.

Sensację wzbudził w mieście 
fakt wykrycia przygotowanego na 
prezydenta Machado zamachu dyna

mitowego. Na dachu pałacu prezy 
denta znaleziono maszynę piekielną, 
ustawioną tuż nad sypialnią prezy 
denta.

Mechanizm maszyny piekielnej 
nastawiony byl na godziny nocne, 
kiedy prezydent będzie przebywał 
w sypialni.

W A LN E ZEBRANTE AKCJO- 
NAItJU SZÓW  BANKU PO L­

SKIEGO.
WARSZAW A, 24. 2. (wł.) Na 

posiedzeniu akcjonarjuszów banku 
polskiego zamianowano komisarza 
rządowego banku polskiego p. Leona 
Barańskiego członkiem rady banku. 
W sprawie opublikowania prote­
stów wekslowych wywiązała się dy 
skus.ja, w której mówcy wypowie­
dzieli się przeciwko tego rodzaju pu 
blikacji.

Prezes Wróblewski wskazywał 
na to, że ilość protestów banku poi 
skiego jest znikomo mała i nie pu­
blikowanie przyniosłoby większą 
szkodę, niż opublikowanie. Na za­
kończenie postanowiono zamianować 
jeszcze pięciu członków rady banku 
polskiego.

O STATECZNE ODRZUCENIE 
SKARGI V O LK SBUNDOWCA.

W ARSZAW A, 24.2 (wł.) Sąd 
najwyższy rozpatrywał skargę ka­
sacyjną w procesie Yolksbundu. 
Jeden z członków Volksbundu An­
drzej Dudek został skazany swego 
czasu na półtora roku więzienia za 
zdradę wojskową. Sprawa ta zna­
lazła się już raz na wokandzie sądu 
najwyższego i była odesłana do są­
du apelacyjnego.

Sąd najwyższy odrzucił skargę 
kasacyjną, wniesioną przez Andrze­
ja  Dudka.

Tragedia miłosna pod Pabianicami
Wolała śmierć n\ t  złamać wiarę. — Narzeczony z rozpaczy poszedł za ukochaną.
ŁÓDŹ, 24. 2. W  dniu wczoraj­

szym popełnił w Pabjanicach , za­
mach samobójczy przez wypicie kwa 
su solnego 24-letni Stanisław  W il­

gowski, szeregowiec 10 p. K . O. P .
Wilgowski zaręczony był z miesz 

kanką wsi Jutrzkowice pod Pabjani 
carni 20-letnią Heleną Wieczorków

Poseł komunistyczny Tkaczow
wydany będzie sądowi.

W ARSZAW A, 24.2. (wł.) Dzi­
siaj obradowała sejmowa komisja 
regulaminowa pod przewodnictwem 
posła Podoskiego (BB), nad wnios­
kiem ministra sprawiedliwości, w 
sprawie wydania sądom posła ko- 
munistyczmego Tkaczowa.. Refero­
wał poseł Walewski (BB). W dy­
skusji posłowie klubu BB i naro­
dowego wypowiedzieli się za wyda- 
niem, zaś posłowie P P S  przeciwko. 
W  głosowaniu przeszedł wniosek o

wydanie posła Tkaczowa.
Następnie rozpatrywano wniosek 

klubu chłopskiego, w sprawie zawie 
szenia postępowania sądowego prze 
ciwko posłowi Dobrochowi (kl. chł.) 
i wypuszczenie go na wolność. Prze 
ciwko wnioskowi przemawiał poseł 
Car, który wrskazał na to, że wnio­
sek taki, w stosunku i do innych po 
słów, został odrzucony przez sejm. 
Komisja regulaminowa odrzuciła 
wniosek stronnictwa chłopskiego.

Konsul — malwersant.
HAMBURG, 24.2 (wł.) W ielką 

sensację wywołało zniknięcie gene­
ralnego konsula argentyjskiego p. 
Bojanarke, który dopuścił się ogrom

nych malwersacyj. Rząd - a r  gen ty  j- 
ski powołał go do kraju. P. Boja­
narke uciekł i wszelkie poszukiwa­
nia nie dały żadnych rezultatów.

Przewaga rewolucjonistów w Peru.
PARYŻ, 24.2. (ł.) W ojska rewo- i  Corco. Przywódca^ rewolucjoni- 

lucyjne zajęły trzy prowincje w7 stów Ferro ma stanąć na czele re- 
P e m  a mianowicie Azeętuipa. Cuno oubliki w P e ru  •

ną. Gdy został wzięty do wojska, obo 
je młodzi przyrzekli sobie dotrzy­
mać w iary i po ukończeniu przez 
Wilgowskiego służby wojskowej po 
brać się-

Dziewczyna była rzeczywiście 
wierną swemu narzeczonemu, odby 
wającemu służbę na Kresach, mimo 
iż nadskakiwali jej rozmaici^ męż­
czyźni. Rodzice i krewni próbowali 
wszystkiemi silami wybić jej z gło 
wy biednego narzeczonego i wyswa 
tać ją  za kogoś bogatszego. Dziew­
czyna nie mogąc wreszcie znieść szy 
kan rodziny, otruła się.

Wilgowski przybył na pogrzeb 
wiernej narzeczonej. Po pogrzebie 
wałęsał się przez kilka godzin po 
mieście, poczem zażył trucizny. Gdy 
•wieziono go w stanie beznadziejnym 
do szpitala, resztkami sił wołał: 
Pozwólcie mi odejść za nią.

OPOZYCJA MIN. SCHTLLEGO
PRZECIW TRAKTATOWI 

Z POLSKĄ.
B ER LIN , 24.2 (wł.) Gabinet 

Rzeszy rozpatryw ał projekt ra ty ­
fikacji trak ta tu  handlowego polsko- 
niemieckiego. Szereg ministrów wy 
powiedziało się za ratyfikacją, na­
tom iast m inister aprowizacji _ p. 
SehiJle w> stępował przeciw projek 
towi.
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NIEMIECCY PRZEMYSŁOWCY 
W MOSKWIE.

MOSKWA, 24.2 (PAT) Od pa­
ru dni przebywa w Moskwie grupa 
inżynierów niemieckich, specjali­
stów z zakresu przemysłu samoehodo 
wego. Na cześć niemieckich gości 
odbyły się przyjęcia, w których bra- 
Ji udział ambasador niemiecki von 
Dircksen oraz przedstawiciele rzą­
du sowieckiego na ezeie z zastępcą 
kcmisarza ludowego spraw zagra­
nicznych Krestinskim i członkiem 
kołegjum Narkomindielu Stomonia 
kowem.

W dniu 28 przybywa do Moskwy 
nowa grupa przemysłowców nie­
mieckich w składzie 18 osób. Prze­
mysłowcy zabawią w Moskwie o- 
koło tygodnia, a następnie wyjadą 
do Leningradu.

W JECHAŁ NA SANKACH 
DO RZEKI.

BYDGOSZCZ, 24.2. Zima tego­
roczna obfituje w tragiczne wypad­
ki w czasie saneczkowania.

Ostatnio wydarzył się znów gro­
zą przejmujący wypadek w Jachci- 
cach.

Korzystając z pięknej pogody 
i dobrego śniegu saneczkowały7 się 
tam w południe całe gromady dzieci

W pewnej chwili 4-letni Bronek 
Teresiński zjeżdżając po wyślizga­
nym torze nie potrafił opanować sa 
nek i z całym rozpędem wpadł 
wprost do Brdy.

W okolicy niebyło nikogo ze 
starszych, kto mógłby przyjść z po­
mocą. Kiedy przybyto na ratunek 
było zapóźno i pomimo zabiegu le­
karzy nie udało się przywrócić chłop 
ca do żyda.

ARESZTOWANIE PROBOSZ­
CZA GRECKO-KATOL.

LWÓW, 24.2. W Dołhomości- 
^*asch koło Sądowej Wiszni areszto 
ffano proboszcza grecko - katolickie 
go Romualda Nałkowicza za nadu­
życia popełnione w tamtejszej kasie 
Stefczyka na szkodę członków kasy. 
Es. Nałkowicz znajduje się obecnie 
w areszcie sądu Okręgowego w Prze 
myślu.

GROŹBA STRAJKU W ZAGŁĘ­
BIU NAFTOWEM.

BORYSŁAW, 24. 2. W Zagłębiu 
naftowem odbywają się zebrania pro 
testacyjne przeciwko zamierzonej ob 
niżce płac. Wedle krążących pogło­
sek, płace robotnicze mają być obni 
żone o 14 proc. Robotnicy zgrupowa 
ni w związkach zawodowych, grożą 
strajkiem, który miałby się rozpo­
cząć dnia 2-go marca. Celem wyjaś 
nienia sprawy odbyć się mają we 
Lwowie konferencje obu zaintereso 
wanych stron.

ŚMIERTELNY STRZAŁ
podczas ćwiczeń wojskowych.
WARSZAWA, 24. 2. Na Biela­

nach podczas ćwiczeń 21 p. p., odby 
wało się strzelanie szkolne ślepemi 
ładunkami. W pewnym momencie 
chorąży Jan Kuchniczak, pełniący o 
bowiązki dowódcy plutonu padł na 
ziemię. Gdy koledzy pośpieszyli z 
pomocą, okazało się, że chor. Kuchni 
czak został ranny kulą karabinową, 
która przebiła ramię i trafiła w ser 
ce, powodując natychmiastową 
Śmierć.

Na miejsce tragicznego wypadku 
przyjechał prokurator wojskowy i 
żandarmerja 2 plutonu, którzy prze 
prowadzili dochodzenie. Zwłoki prze 
wieziono do prosektorjum.

S. p. Kuchniczak służył w tym 
pułku 10 lat. Pozostawił żonę i dwo 
Je dzieci.

TRAGICZNY SKOK Z POCIĄGU
Nogi pozostały pod kołami.
WILNO, 24. 2. Wczoraj dostar- 

izono do szpitala wileńskiego ciężko 
pokaleczonego przez pociąg Juljana 
B raczy ka, mieszkańca Jaszun. Jak  
nę okazało, Graczyk, wracając po 
siągiem z Wilna do Jaszun, wysko 
Bryl przed stacją tak nieszczęśliwie,

mpn n jrnla. które odcięły mu
^  ‘ • i  v* : 1 % _ f

Nr. 55.
4

Czy możliwa jest wojna w najbliższej przyszłości^
Pokojowość Polski s agresywność biernieo,

Wy chodzące w Paryżu pismo 
„La Vie" rozpisało ankietę na po­
wyższy temat, wśród najwybitniej­
szych mężów stanu i myślicieli, któ 
ryeh odpowiedzi zamieściło w ostat 
nim numerze. Podajemy tu niektó­
re najciekawsze z tych odpowiedzi, 
zw łaszcza, że w grę wchodzi głównie 
sprawa polsko-niemieckich stosun­
ków.

Najbardziej zdecydowanie poko­
jowo brzmi odpowiedź naszego mi­
nistra spraw zagranicznych Zale­
skiego.

Mogę najbardziej kategorycznie 
oświadczyć, że ze strony Polski żad 
ne niebezpieczeństwo sprawie po­
koju europejskiego nie zagraża. 
Polska konsekwentnie i zupełnie 
świadomie popiera wszystkie wy­
siłki, zmierzające do utrwalenia o- 
gólnego pokoju. Wszyscy przyja­
ciele i zwolennicy pokoju zawsze 
spotkają nas w swych szeregach, a 
w pierwszym rzędzie nasza sojusz­
niczka Francja, która zawsze kro­
czy w awangardzie postępu i cywi- 
lizac ji

Wręcz odmiennie brzmi odpo­
wiedź generała niemieckiego von 
Seecta — organizatora tajnych 
zbrojnych sił niemieckich. Gdy 
wspópracownik pisma zwrócił się 
do generała niemieckiego z prośbą
0 odpowiedź na poruszony w ankie­
cie temat, generał lakonicznie o- 
świadczył, że wojny nienawidzi. To 
krótkie oświadczenie, a nawet ton, 
w którym zostało wypowiedziane, 
pokazało się dziennikarzowi fran­
cuskiemu niedość szczere. Wobec 
czego ponownie zapytał niemieckie­
go generała, czy obecne za wikłania 
w stosunkach polsko-niemieckich nie 
przedstawiają groźby dla pokoju 
europejskiego? Von Seect uśmiech­
nął się, nie udzielając żadnej od­
powiedzi.
A gdy dziennikarz w dalszym ciągu 
stawiał mu pytania, niemiecki ge­
nerał nareszcie oświadczył:

— Muszę nadmienić, że obecna 
sytuacja w Niemczech jest nie do 
wytrzymania, zupełnie nie do wy­
trzymania, absolutnie nie do wytrzy 
mania i dodał przytem, że w ten 
sposób „już zanadto powiedział".

Ciekawa jest odpowiedź Lloyd 
Georga:

— Wzajemna nienawiść naro­
dów, rywalizujących między sobą 
jakoteż nie ustające zawody, zmie­
rzające do wzrostu uzbrojeń — mo­
gą logicznie doprowadzić świat do 
szaleństwa nowej wojny. Prawdzi­
wy pokój i postęp zostaną zabezpie 
czone ludzkości tylko przez dojście 
do władzy potężnych rządów naro­
dowych, opierających się na dobrej 
woli swych ludów, oraz na normal­
nych stosunkach międzynarodowych

Bardzo pesymistycznie brzmi 
odpow iedź znakomitego myśliciela 
angielskiego Wellsa. Tak zaczął on 
swą odpowiedź:

— Niebezpieczeństwo wojny ist­
nieje, Nawet nie jednej wojny, a 
kilku wojen od razu. Można się oba­
wiać wojny między Polską a Niem- 
eami i między Jugosiawją a Alba- 
nją, między Włochami a Jugosiawją
1 t. d. Niema przytem podstawy łu­
dzić się nadzieją, że wojny te wy­
buchną dopiero za 3—4 łub 5 lat. 
Może to się stać nawet jutro. Tra- 
gedją naszej epoki jest konflikt 
między wielkim postępem wiedzy 
i przemysłu z jednej strony, a temi 
granicami w których żyjemy dzięki 
dawnym tradycjom ludzkim. W o- 
becnym momencie wszystkie gminy, 
które nazywamy państwami, znaj­
dują sie w stanie permanentnej woj 
ny, którą prowadzi się nie tylko 
przy pomocy zbrojeń, lecz również 
przy pomocy taryf celnych i ogól­
nej walki gospodarczej.

Popularny pisarz niemiecki, Emil 
Ludwig, oświadczył:'

— O ile nowa wojna oczywiście

wybuchnie, to będziemy to mieć do 
zawdzięczenia głupocie ludzkiej i 
nieobliczalnej lekkomyślności. Co 
się tyczy mego kraju, który w na­
stępstwie pokoju wersalskiego iyle 
przecierpiał, to żadne zwycięstwo 
nie potrafi dać rekompensaty za 
ofiary i straty w nowej wojnie. 

Drugi luminarz myśli niemiec­
kiej, Henryk Mann, oświadczył:

— Nowa wojna stałaby się zagła 
dą naszej cywilizacji. Jestem przeko 
nany, że ludzkość czyni wszystko, 
by uniknąć wojny, kierująe się prze 
dewszystkiem poczuciem samozacho 
wawezem. W przeciwnym bowiem 
wypadku przyszła wojna stanie się 
ostatnią wojną w ogółe a to z tego po 
wodu, że po zastosowaniu nowych 
wynalazków z dziedziny zniszczenia 
ludzkości przy pomocy trujących ga

zów i lotnictwa, po wojnie wogóH 
nie pozostanie już łudzi, którzy m< 
gliby wałczyć między sobą.

W końcu przytoczymy ciekawy 
sąd szwedzkiego arcybiskupa Sedei 
bloma (który •— jak wiadomo, w ze­
szłym roku otrzymał nagrodę Nobla 
właśnie za zasługi na polu propagan 
dy powszechnego pokoju). Oświad­
czył on następująco:

— Główcemi przyczynami wy bu 
ehu nowej wojny w najbliższej przy* 
szłośei mogą tyć niezadowolenie lu­
dów, powszeelma ruina gospodarcza 
oraz rewolucja socjalna, w następ­
stwie propagandy bolszewickiej. Ja 
ko środek do zwalczania możliwości 
nowej wojny arcybiskup proponuje 
wzmocnienie wpływów ligi nar. oraz 
szerzenie prawdziwej moralności 
ehrześcjańskiej.

Wywóz polski toru;e sobie drogi
za morze.

Polski handel eksportowy coraz 
wydatniej „orjentuje się“ w kierun­
ku morza.

Jeszcze w roku 1924-ym wywóz 
do Niemiec i państw sukcesyjnych 
wynosił 78 procentów całości nasze­
go eksportu. Ten niezmiernie wy­
soki procent maleje stopniowo. W 
r. "1928 procent eksportu do tych 
państw wynosi już tylko 59 ogólnej 
sumy wywozu.

Polski handel eksportowy zatra­
ca coraz bardziej charakter lokalny, 
charakter małej sąsiedzkiej wymia 
ny. Gdynia odgrywa coraz większą 
rolę w procesie uniezależnienia Pol­
ski od środkowo-europejskich ryn­
ków zbytu.

Nasz handel eksportowy nabiera 
coraz większego rozpędu. Towary 
polskie płyną za morza, docierają 
bezpośrednio do konsumenta, omi­
jając drogie i nieżyczliwe najczę­
ściej pośrednictwo obce.

W r. 1930-ym Niemcy i państwa 
sukcesyjne zabierają z Polski już 
tylko 43 procenty całego wywozu. 
Porównajmy: 78 procent w roku 
1924 i 43 procenty w r. 1930. Różni­
ca niemal dwukrotna. Eksport pol­
ski nabiera powietrza w płuca, pa­
trzy na świat ooraz szerzej, nabiera 
charakteru wielkiego handlu.

Tej naturalnej, życiowej tendon 
eji raszego wywozu należy dopo- 
módz świadomą polityką gospodar­
czą.

Sprawa jest ważna, tembardziej, 
że obecnie dobrym chęciom dopoma 
ga groźna konieczność: spodziewać 
się należy dalszego i to bardzo sil­
nego spadku naszego wywozu na 
rynki Europy środkowej, która tro 
ckliwie odgradza się coraz szczel­
niejszą barjerą ceł. Na skutek woj­
ny celnej Czechosłowacji z Węgra­
mi nasze świnie nie mają dostępu 
do Czech, eksport gwałtownie spadł.

Jednocześnie A ustrja nowelizuje 
taryfę celną. Nowa taryfa zawierać 
będzie silne restrykcje, wymierzone 
przeciwko polskim produktom ho­
dowlanym. Inne państwa środkowo­
europejskie również zamierzają obo 
strzyć swe przepisy celne.

Nieprzenikliwość granicy zachód 
niej rośnie. Polsce pozostał jedynie 
tylko teren Rumunji, która jednak­
że zbyt pojemną nie jest i przyj­
muje chętnie jedynie niektóre arty­
kuły przemysłowe.

Teraz dopiero widać, czem dla 
Polski stał się ten skrawek morza. 
Jest to płuco, którem cały kraj od- 
decha gospodarczo.

Wiosna przyniesie poprawę.
Przewidywania poważnych kół gospodarczych.

W poważnych kołach gospodar­
czych panuje opinja, że załamanie 
się kryzysu gospodarczego w Polsce 
nastąui już w najbliższych tygod­
niach.

Początek zmiany w kierunku po­
prawy przewidywany jest już na 
marzec

Przewidywania swe sfery gospo 
darcze gruntują na zapowiedzianych 
państwowych pracach inwestycyj­
nych z chwilą rozpoczęcia sezonu.

Roboty ziemne, budowa dróg, mo 
stów, telefonicznej sieci kablowej i 
Ł d. — wszystko to zmniejszy znacz

nie bezrobocie., co już jest dużym a- 
tuten; w opanowaniu sytuacji gospo 
darczcj.

Rze.*z prosta załamywanie się kry 
zysu będzie powolne i stopniowe. 
Trudno się spodziewać zmian na lep 
sze radykalnych i efektownych.

Potwierdzeniem optymistycz­
nych nrzewidywań poważnych kół 
gospodarczych są sygnalizowane już 
z zagranicy wieści o poprawie, któ­
ra  w vrazić się ma przedewszystkiem 
znaezniejszem zaofiarowaniem kre­
dytów krajom potrzebującym, przez 
kraje zasobne w rezerwy pienieżn'7

Rząd nie będzie prostował świadomych kłamstw
i plotek.

Onegdaj, dzienniki opozycyjne 
w Warszawie podały w sensacyjnej 
formie wiadomość, powtórzoną skwa 
pliwie przez „Kurjerek Zachodzą­
cy" w Sosnowcu o „obcięciu" płac 
urzędniczych z dniem 1 kwietnia 
o 5 procentów.

Czynniki miarodajne zaprzeczy­
ły tej wiadomości kategorycznie, 
wyjaśniając, iż żadnego oficjalnego 
sprostowania wydawać nie będą, 
gdyż bezcelowe byłoby prostowanie

fabrykowanych świadomie kłamstw 
i plolek, obliczonych na wywołani© 
zamętu.
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Walne zebranie członków stowarzyszenia k r o n i k a .
właścicieli nieruchomości pięciu miast ZaglęSiia Oąbr.

W  se li związ. zawód, ua  Pogoni od­
było sią w obecności około 1200 osób wal 
ne zebranie zjednoczonego stow arzyszę 
n ia  w łaścicieli nieruchom ości 5 m iast 
Z agłęb ia  Dąbrow skiego. Zebranie za­
g a ił prezes p. J .  W olff, a a  przew odni­
czącego zebran ia  w ybrano p. K o n staa  
tego Strzeleckiego, na  asesorów pp.: Jó  
zefa N obisa z Czeladzi, Żelawskiego z 
D ąbrow y, P iekarsk iego  z Zaw iercia i 
K ubin lich ta  s  Będzina, sekretarzow ał 
p. Kueewiezowa.

Na wstępie posei Osada wygłosił re­
ferat o sytuacji właścicieli domów

Związek zrzeszeń w łaścicieli nieruch, 
w W arszaw ie opracow ał system  ofinan 
sow ania budow nictw a mieszkaniowego 
(prem ja zam iast subw encji), jako  pro­
je k t w  zw iązku ae sp raw ą m ieszkanio 
w ą w Polsce. P ro je k t ten został złożo­
n y  do m in is te rju m  robó t publicznych, 
jak o  wzór p rzyszłej u staw y  o rozbudo 
wie. N astępnie  pre legen t referow ał sp ra  
wę uchylenia, względnie określenia te r 
m inu  w ygaśnięcia  ustaw y  o ochronie lo 
katorów , ja k  rów nież stopniow ego pod 
wyższenia staw ek w sta ry ch  domach, 
zbliżając jo  do staw ek kom ornianych 
w nowych dom ach. W  zakończeniu za 
kom unikow ał, że ustaw a o ew idencji i 
ru ch u  ludności je s t n iezrozum iała, u- 
ciążliw a d la  ogółu ludności, na  gospo 
darzy  n ak ład a  bardzo rygorystyczne 
obowiązki grożące k a ram i do 2.000 zł. 
i  aresztem  do 4 tygodni.

S p raw y  podatkow e referow ał p. K a  
roi W rzosek, w yjaśn iająo , że podatek  
drogow y na  1931 r., n ie będzie dotyczył 
w łaścicieli nieruchom ości.

U staw ę m eldunkow ą re ferow ał p. 
Je rz y  ko wski, w y jaśn ia jąc  zebranym  
sposób w ypełn iań  książek m eldunko­
wych, re jestrów , k a r t  m eldunkowych. 
Chcąc p rzy jść  z pom ocą w łaścicielom  
nieruchom ości zarząd  postanow ił w lo 
kalu  stow arzyszenia otw orzyć biuro 
m eldunkow e za skrom ną opłatą.

S p raw y  sam orządow e referow ał p. 
prezes W olff, podkreślając, że obecnie 
W Zagłębiu  w szystkie sam orządy  z w y 
ją tk iem  D ąbrow y zostały  rozw iązane, 
a na ich m iejsce rządzą kom isarze rzą  
dowi z  rad am i przybocznem i. W olff 
'p rzedstaw ił zebranym  sk u tk i zac iąga­
n ia  długów  i b rak u  poczucia regulow a 
n ia  zaciągniętych  zobowiązań, w sku ­
te k  n iep łacen ia  r a t  i procentów  d ług  
p ie rw o tny  z 13 m il. złotych w zrósł o- 
becnie do 20 m ilj. zł. przyczem  w budże 
Cio na  rok  bieżący nie przew iduje się 
n aw et sp ła ty  norm alnej r a ty  wobec eze 
go d ług  w dalszym  ciągu  wzraBta.

S p raw y  m o ra to riu m  m ieszkaniow e­
go referow ał p. Jaw o rsk i z D ąbrow y, 
podkreśla jąc , że m o ra to riu m  m ieszka 
niowe spada całym  sw ym  ciężarem  i  
n iem al w yłącznie na  b a rk i n a js łab ­
szych w łaścicieli m ałych  domków robot 
niczych, k tó rzy  najczęściej są  bezrobot 
nym i i posiad a ją  lokatorów  bezrobot­
nych. S p raw y  kana lizacji i  wodociągów, 
re ferow ał p. S trzelecki.

W  d y sk u sji do porządku dziennego 
zab iera li głos: pp. W łodarkiew iez, Że­
la  wski, Dziurowiezowa, P rzyby łek , Pie„ 
karsk i, R am us, B iskupek, Nowak, S łużą 
lek, Stanek. Solarz. Niemiec, R ub in lich t, 
N ieszporek. Zalega, Kozłowski, W iś­
n iew ski i w ielu  innych.

Do poszczególnych punktów  porząd­
ku  dziennego zgłoszone zostały  następ u  
jące rezolucje:

Z ebran i jednom yśln ie  w ezwali posła 
Osadę o w niesienie do sejm u wniosków, 
n astępu jących : 1) o zm ianę ustaw y m el 
■dunkowej i  ew idencji ru ch u  ludności, 
2) o usta len ie  te rm in u  w ygaśnięcia u s ta  
wy o ochronie lokatorów , 3) o podniesie 
nie staw ek kom orn ianych  w sta ry ch  do 
m ach zb liżając  je  do kom ornego w no- 
twych domach,4) o zniesienie morator; 
ium m ieszkaniow ego d la  bezrobotnych, 
sa k tó rych  czynsze kom orn iane uiszcza 
ae w: m y  być z funduszów  publicznych, 
w związku z re fe ra tam i o k an a lizac ji i 
wodociągach zebran i uchw alili, 5) by 
rtawki za wodę nie przekraczały  sta- 
Wek sąsiedniego m ias ta  Będzina, by  za 
ffodę p łac ili użytkow nicy: a  w łaściciele 
lemow biorąc pod uwago deficytow y

budżet m ie jsk i gotowi są  zainkasowane 
pieniądze za wodę w płacać m agistra to  
wi, 5) cgólne zebranie uznaje, że koszt 
budowy przykanalików  ja k  również ich 
rep a rac je  pow inien ponosić m ag istra t.

W  w olnych w nioskach zreferow ał p. 
P rzybyłe k z M ilowic spraw ę k a r adm i­
n is tracy jnych , nak ładanych  zaocznie na

w łaśc’cieli domów za rzekome przekro­
czenie przepisów  san ita rn y ch . Zebrani 
uchw alili prosić p. posła Osadę do wnie 
sien ią  popraw ki do ustaw y  o karach  ad 
m inD tracy jnych , aby  przy  spisyw aniu  
protokołów  policyjnych, za nieprze­
strzeganie  przepisów  san ita rn y ch  itp . 
był obecny w łaściciel nioruchomoścL

Środa

KALENDARZYK.
Dziś: Suchy dneń 
Jutro: Aleksandra 
Wschód słońca: 6.83 
Zachód słońca; 5.04

Ze zjazdu przedstawicieli samorządu powiatowego
województwa kieleckiego.

W ub. niedzielę w Częstochowie 
w sah kameralnej odbył się zjazd 
przedstawicieli samorządu powiato­
wego województwa kieleckiego.

Na zjazd przybyli starostowie 
wszystkich 15 powiatów wojewódz­
twa Kieleckiego, jako przewodniczą­
cy sejmików powiatowych, oraz oko 
ło 200 delegatów i działaczy samorzą 
dcrwych.

Nieobecnego wojewodę kieleckie

fo reprezentował wojewódzki inspe 
tor i wiązków komunalnych Roman 

Serednicki.
Przewodniczył dyr. biura związ­

ku samorządu ziemskiego p. Bek, 
który na wstępie podkreślił, że zna-

Budżet m. Sosnowca jest deficytowy i nierealny.
Wyłożony do przeglądu publicz­

nego i ogłoszony w ważniejszych po­
zycjach przez prasę budżet m. Sos- 
flnowea na rok 1931-32 wywołał wie 

łe komentarzy. Przedewszystkiem 
wysunęła sę na plan pierwszy spra­
wa realności budżetu. Jak wiadomo 
bowiem przygotowany przez komisa 
ryczn> zarząd miasta budżet jest de 

ficytowv, a niedobór wynosi 99.675: 
zł. Jest to suma stosunkowo dość po 

ważna i bezwątpienia należyte wy­
konanie w ten sposób skonstruowa­
nego budżetu stoi pod znakiem zapy 
tania

Pomijamy już kwestję spłaty zo 
bowią^nń miasta, gdyż te pozycje 
będą musiały ulec zasadniczej zmia 
nie i wreszcie musi się znaleźć wyj 
ście, aby miasto uchronić przed osta 
teczną katastrofą z powodu systema 
tycznego wzrostu zadłużenia. Poza

tern znajdujemy w budżecie cały sze 
reg pozycyj, które muszą być zrewi­
dowane. A więc choćby tak 
charakterystyczna pozycja jak 
zmniejszenie opłat za w pęd
na targowice trzody i bydła o 
•50 proc t. j. z 40 tys. złotych z ubie­
głego roku na 20 tys. w b. r., gdy je 
dnocześnie udziela się teatrowi miej 
skienm subsydjnm w śmiesznej 
wprost wysokości 1000 zł. ('!).

Tego rodzaju przykładów można 
by znaleźć sporo i w każdym dziale 

Jak to już donosiliśmy, budżet 
ten w pierwszych dniach marca znaj 
dzic się na porządku dziennym ob­
rad rady komisarycznej, gdzie spo­
dziewać się należy, jak nastąpią po­
ważniejsze zmiany, a w 1-szym rzę­
dzie musi być usunięty deficyt, w 
przeciwnym bowiem razie o realnoś­
ci budżetu mowy być nie może.

Nowi misjonarzy w Sosnowcu.
O dziedziczenie wielkiej fortuny 3 0  m ilionów dolarów
W Nicei zmarł niedawno Tade­

usz Biederman, kupiec, pozostawia­
jąc spadek w wysokości

20 milionów dolarów.
Tadeusz Biederman opuścił 

przed 30 laty Polskę i wyemigrował 
zagranice, gdzie prowadził na wiel­
ką skalę handel futrami. Po odzys­
kaniu niepodległości Biedermano- 
wie przyjęli obywatelstwo polskie. 
Przed rokiem zmarł młodszy Bieder 
man, pozostawiając

10 milionów dolarów.
Ponieważ obaj Biedermanowie 

nie pozostawili testamentów ani

bliższej rodziny ich doradca za­
wiadomił o spadku krewnych w 
Polsce. Jak się dowiadujemy spadko 
biereami tej olbrzymiej fortuny są 
pp.-.Kazimierz Kędzierski, kierow­
nik szkoły powszechnej w Sosnow­
cu, Wacław Tylmari, kierownik szko 
ły ćwiczeń przy państwo weta semi 
narjum męskiem w Sosnowcu i p. 
Tylman, wyższy utzędnik mmiste- 
rjum skarbu, kontroler banków.

Wymienione osoby są wnukami 
Biedermanowej, której bracia wye­
migrowali zagranicę i dorobili się 
tak wysokiego majątku.

Z życia zmą i k u  strzeleckiego
pow. będzińskiego.

W  ubiegłą niedzielę, w lokalu  przy  
ul. T argow ej w Sosnowcu odbyła się 
odpraw a kom endantów  oddziałów, 
zw iązku strzeleckiego z całego pow iatu  
będzińskiego, celem om ów ienia regu ła  
m inu  zawodów m arszow ych, k tó re  od­
będą się w dniu  22 m arca  r. b., na  t r a ­
sie Sosnowiec — Będzin — D ąbrow a— 
Zagórze — N iw ka — Dębowa G óra — 
Sosnowiec (30 kim.) o pub a r  przechod­
nią okręgu zw iązku legjonistów  P o l­
skich w D ąbrow ie Górniczej, oraz pro 
g ram u  w ychow ania obyw atelskiego na 
najb liższy okres.

W  odpraw ie wzięli udział: raf,
wych. obyw. podokręgu śląskiego, ko 
m endant obwodu, prezes i kom endant 
pow iatu, oraz 22 kom endantów  oddzia 
łów m ęskich i 5 kom endantek oddzia 
łów żeńskich.

R efe ra ty  w ygłosili: O zawodach

m arszow ych — kom endant pow iatu p. 
N ow ara; o w ychow aniu obyw atelskiem  
— przedstaw iciel podokręgu śląskiego. 
N astępnie przem aw iali prezes p. Sżonk 
i kom endant obwodu p. Toba, zachęca 
jąc  kom endantów poszczególnych od­
działów do w ytrw ałej p racy  w k ierun­
ku P. W. i W. F„ ja k  rów nież i wycho 
w ania obyw atelskiego.

Odprawę zakończono odśpiew aniem  
„Pierw szej B ry g ad y ”.

*  *  *

W  początkach lu tego b. r. został zor­
ganizow any kurs obrony gazowej w od 
dziale Sosnowiec — Pogoń. K u rs  ten 
wzbudził dużo zain teresow anie wśród 
członków oddziału, którzy  grem jaln ie  
b iorą  udział w w ykładach, w ygłasza­
nych przez ru tynow anego prelegenta  z 
dziedziny gazow nictw a p. por. rez. B,y 
szarda M argosza-

R a t tTo

ozenie zjazdów lokalnych polega na 
tem, że dają one możność central­
nym organom samorządowym zapo­
znania się z fachową opinją miejsco 
wych działaczy.

Zjazd powziął szereg rezolucyj, 
postanawiając zwrócić się do związ­
ku samorządu ziemskiego, aby ten 
wystąpił do rządu w sprawie natych 
m iast wego wprowadzenia podatku 
wyrównawczego, uchylenia obowiąz 
ku świadczeń mieszkaniowych dla 
nauczycieli szkół powszechnych i 
rozszerzenia zakresu uprawnień sa­
morządów powiatowych w sprawie 
świadczeń drogowTych i t. d.

W A R S Z A W A .
Środa, 25 lutego.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T. 
1158. S ygnał czasu z W arsz. 12.1U. Mu 
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kem. meteor. 
14.30. D ialog z W ilna. 15.00. K em . go- 
spod. 15.35. Kom. hareersjł) 15.50. E ao jo  
kronika. 16.15. Mecz s*i c< zkuwy. 16.45. 
M uzyka z p ły t g ram ef. 17.15. B itw a pod 
Grochowem. 17.4-5. K oncert popul. w 
wyk. ork. P . R. 18.45. Rozm aitości. 1910. 
S krzynka pocztowa, roln. 19.25. M uzy­
ka z p ły t gram of. 19.35. P rogram  na dz. 
nast. 19.40. P ra s . dzień. rad j. 20.00. Napo 
leon w o śv :c tlen iu  M ereżkowski g<».
20.15. F e lje to a  p. t. Od M itry  do c o i, i- 
dy. 20.30. Tr. z K onserw atorjum  75-ej A. 
udycji Stow. D aw neej Muzyki w \Va rs/_ 
W  przerw ie kw adrans lit. 22.15. Tęsk­
nota za słońcem. 22.50. Kom. meteor., p<* 
lic., sport. 23.00. M uzyka tan.

W A R S 7. A W A. 
Czw artek, 26 lutego.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. P ły  
ty  gram of. 12.35. 18 koncert sskalny z 
Filii. W arsz. 14.30 O odżywi..m u dzieci 
w w ieku przedszkolnym . 15.00. Kom. 
gospod. 15.35. Kom. LO PP. 15.50. Odczyt 
ze Lwowa. 16.15. M uzyka z p ły t gram of-
17.15. P rzejście  I I  B rygady  pod R arań- 
czą. 17.45. K oncert w okalny. 18.45. Roz­
m aitości. 19.10. G iełda rolnicza. 19.25. 
P ły ty  gram of. 19.35. P rogram  na dz. na 
stępny. 19.40. P ras . dzień. rad j. 19.55. 
P ły ty  gram of. 20.00. Felje ton  p. t. W 
słynnym  pałacu Burbonów. 20.15. Poga 
danka rad jo techn . 20.30. K oncert muzy 
ki lekkiej. W yk. ork. P  .R. W p rze rw .e 
repert. W arsz. Teatrów  M iejsk. 21.30. 
Słuchowisko „D jabęł i karczm a rku”
22.15. K oncert z Katowic. 22.50. Kom. 
meteor., polic., sport. 23.00. M uzyka tau.

K A T O W I C E .
Środa, 25 lutego.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Koji 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 14.30. D ialog z W ilna. 15.09. 
Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. ś l , 
kom. T. P . 15.35. Interm ezzo muz. ffi.oO. 
Radjokr.onika z W arsz. 16.15. P rogram  
d la  dzieci z W arsz. 16.45. K oncert % 
p ły t gram of. 17.15. Odczyt z W arsz. 
17.45. K oncert popul. z W arsz. 18.45. Co 
dzienny odcinek powieść. 1900 Rn : . 
itości 19.15. Gospodyni śląska. 19.'’0. 
P ras. dzion. rad j. z W arsz. 20.00. Odczyt 
i feljeton z W arsz. 20.30. K oncert z W °r 
sząwy W przerw ie kw adrans lite r. 22.15. 
Felje ton  z W arsz. 22.50. Kom. meteor, z 
W asrz. program  na dz. nast. 23.00 
Skrzynka poczt, w jęz. franc.

T E A T R  M IE JS K I w SOSNOW CU
Dziś w Dąbrow ie, w sali k ina „KO­

M ETA " arty śc i te a tru  m iejskiego ode 
g ra ją  arcyzabaw ną farsę  J . Feydeau 
„D U D EK ” z dyr. T ańskim  w roli ty tu 
łowej, pp. K osieradzką, Kossakowską, 
Niczewską, T ańską, Zam orską, Grud- 
niewskim , Horowiczem, Kow alskim , 
Relskim , S łupskim , Szabłowskim  i in 
nym i. Początek o godz. 8.15. Ceny 
m iejsc od 3,50 do 1 zł.

W  czw artek po cenach popularnych 
od 2.50 do 80 gr. „M OJA PA N N A  MA 
MA” pogodna i pclna czaru kom edja 
L udw ika V erneuilla . W  rolach głów­
nych pp. Kósim-rdzka, Tańska, Grud- 
niewski, Horov Relski i dyr. Tań 
ski. Początek o g. 8.15. A bonam ent waż 
uy bezproc.

W  pią tek  — „D U D EK ”.
W  próbach niezw ykle in teresu jącą  

kom edja am erykańska „NARZECZO­
NA W  G A R SO N IER ZE”. Sensacyjna 
treść te j kom edji, żywa akcja  i ta jem  
niczość bohaterki zaciekaw iać będą wi­
dza aż do o sta tn ie j sceny.

W pierw szych dniach m arca zjeżdża 
na zaproszenie tea tru  m iejskiego w ar 
szaw ska szopka polityczna na rok 19.11 
na cztery wieczory do Zagłehin Dąbrów 
skiego. P rzedstaw ienia  odbędą się w 
Będzinie, Sosnowcu, D ąbrow ie i Olk 
szu.

Ogólna.
(o) R okow ania konw eneyj węglo­

wych K rakow sko - D ąbrow skiej i Gór­
nośląskiej w K atow icach. W dniach 26, 
7 i 8 b. m. w K atow icach odbędą eitj 
końcowe rokow ania  przedstaw icieli 
konweneyj węglowych K rakow sko-D ą- 
brow skiej i G órnośląskiej, celein sfina­
lizow ania nowej konw eucji na  najb liż  
szy okres.

Z ram ien ia  konw encji krakow sko- 
dąbrow skiej b iorą  udział prezes kon­
wencji inż, M arkiewicz, b. m in. przem. 
i band. Olszewski ora* dyr. rad y  zjazd 
inż. B ajer.
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ZJA ZD  Z. O. K.  Z. W  K A TO W ICA CH .
W  niedzielę dn ia l-go  m area  r. b. od­

jad z ie  się w K atew ieaeh  w alny  zjazd 
nkregu  śląskiego zw iązku obrony Kre­
sów zachodnich, w edług następującego 
p rogram u:

Godz. 10 — insza a w. n a  in tencję  z jaz 
du w kościele N ajśw . M a rji P an n y  
przy  u licy  M ariack iej.

Godz. 10 i pół — otw arcie zjazdu w 
gali państw , konserw ato rium  muzycz­
nego (stare województwo) ul. W oje­
wódzka 45 z następu jącym  porządkiem  
obrad: zagajen ie, _w ybór prezydjum
zjazdu, przem ów ienia gości, przyjęcie 
p ro toku łu  ostatn iego  w alnego zjazdu, 
spraw ozdanie z działalności zw iązku 
na Ś ląsku w ezasie od 1.1. 1929 do 30.6. 
1830 roku, re fe ra t  n. t. „N ajbliższe za­
d an ia  program ow e zw iązku obrony kre 
sów zachodnich n a  Śląsku* w ygłosi dr. 
St. K udlicki, d y skusja  nad  spraw ozda­
niem  i re fe ra tem  oraz udzielenie abso­
lu to riu m  ustępu jącym  członkom  za­
rządu okręgowego, w ybory 5 członków 
zarządu okręgowego, kandydatów  okrę­
gu śląskiego do ra d y  naczelnej oraz s 
ezłonków kom isji rew izy jnej. wolne 
g ło sr. zam knięcie.

S  K ielc.
00  „Baczność podofieerow ie rezer­

wy". Z arząd koła  zw iązku podoficerów 
rezerw y w K ielcach, zw ohije doroczne 
w alne zebranie, k tó re  odbędzie się w 
dniu 8 m area  b. r., w sa li k asyna  podo­
ficerskiego 4 pp. leg. p rzy  ul. Szerokiej 
42, o godzinie 10 ran o  z następującym  
porządkiem  dziennym : Z agajenie, w y 
bór prezydjum , sp raw y organizacyjne, 
spraw ozdanie zarządu  koła, kom isji re 
w izyjnej i sądu  koleżeńskiego, w ybór 
re fe ren ta  ubezpieczeniowego, w ybór de 
legatów  na  zjazd, wolne wnioski.

Ze w zględu na  ważność obrad  za­
rząd  koła apelu je  do w szystkich człon­
ków o bezwzględne przybycie. Równo­
cześnie zarząd koła p rosi dotychczas 
niezrzeszonych podoficerów  rezerwy_ o 
łaskaw e przybycie  na, zebranie z ksią­
żeczkam i wojskow em i, celem zaciągnie 
ń a  się w szeregi o rganizacji.

(k) Z ebran ie  o rgan izacy jne  zw iązku 
p ań  domu. U tw orzony zostanie w K iel 
each zw iązek pań  domu. Z ebranie orga 
n izaeyjne odbędzie się w piątek , dn. 27 
b. m., o godz. 5 po poi. w gm achu wo­
jewództwa.

R efe ra t p rogram ow y w ygłosi prof. 
N itehow a z K rakow a.

(k) Doroczne w alne zgrom adzenie 
członków oddziału kieleckiego polskie­
go czerwonego k rzyża odbędzie się dn ia  
1 m arca  1931 roku  o godzinie 15.30 __ w 
pierw szym  te rm in ie  oraz o godz. 16 w 
d rugim , w sa li posiedzeń ra d y  m ie j­
skiej z następu jącym  porządkiem  ob­
rad : zagajenie, w ybór prezydjum  zgro 
m adzenia, odczytanie p ro toku łu  z po­
przedniego zgrom adzenia, _ spraw ozda­
nie z działalności zarządu  i kom isji re­
w izyjnej, p re lim in arz  budżetow y na 
rok* 1931, w ybory uzupełn ia jące  do za­
rządu, w ybór delegatów  na  w alne zgro 
m adzenie okręgu, w olne wnioski.

(k) R ep e rtu a r  Mn. K in o  „Czw artak 
— Dziś w span ia ły  film  „Podcięte skrzy 
d ła“ ; w krótce n a  ek ran ie  k in a  „Czwar 
ta k “ ukaże się superfilm  św iatow ej sła 
w y „Skąd n iem a pow rotu", z I tą  Rm a.

Wykrycie drukarni komunistycznej pod Zawierciem.
Aresztowani na widok policji spaKK „druki".

W dnin dzisiejszym komuniści 
zapowiedzieli wzmożoną akcję.

Onegdaj na  przewodach elek­
trycznych w N. Rynku w Zawierciu 
został wywieszony w nocy sztandar 
komunistyczny, usunięty następnie 
przez policję. Przygotow ania szły 
pożal em w innych kierunkach.

W  poniedziałek, o godz. 11 ra­
no, będący w obchodzie na Ł zw. 
Markowiźnie pód Zawierciem ko­
m endant posterunku p. p. w Kro- 
mołowie, st. przocl. Szewczyk oraz 
post. K acpeta weszli do domu Wład. 
Cza:i, gdzie zastali znanych na te­
renie Zawiercia komunistów, a to 
Sram W róbla (Zielona 21—Argen­
tyna) i Ant. Kaziora (Szkolna 40), 
którzy zdawali się być zdenerwo­

wani. Wobec niejasnych odpowiedzi 
indagowanych, przystąpiono do re­
wizji, k tóra dała sensacyjne wyniki.

Okazało się, bowiem, że policja 
przerwała druk odezw kcmunistycz 
nych na hektografie, wzywających 
do rozruchów. Znaleziono więc, po­
za nabitym rewolwerem m aterjał i 
przybory potrzebne do robienia od­
bitek, jak  też tekst samej odezwy. 
Pozatem stwierdzono, że „druki* 
zostały spalone w piecu.

Czaja, W róbel i  Kazior przy­
znali się, że wydrukowane ulotki, 
zobaczywszy przez okno zbliżają­
cych się policjantów, spalili w  pie­
cu.

Aresztowanych odstawiono do 
aresztu do Zawiercia.

Świadkowie obrony znają Grajcara
z najlepszej strony.

Proces sosnowiecki zbliża się ku końcowi.
W czoraj, w procesie przem ytni­

czym sąd przesłuchał resztę świad­
ków oskarżenia i świadków obrony, 
w liczbie około 30 osób.

Lakoniczne zeznania świadków 
oskarżenia nic nowego do sprawy 
nie wniosły, również nie ciekawie 
przedstawiają się zeznania świad­
ków obrony, którzy m iast stawać 
przed sądem pojedynczo, chórem 
mogliby odśpiewać:

„Oskarżony G rajcar nie cieszył 
się w urzędzie celnym w Sosnowcu

wyjątkowymi względami i z Medyń 
skim i Banachem nie przebywał w 
lokalach rozrywkowych na  libac­
jach....*

Proces zbliża się już ku końcowi.
Pozostało jeszcze do przesłucha­

nia 6-ciu świadków obrony, dwuch 
biegłych i dwuch tłumaczów, oraz 
ewentualna konfrontacja zbadanych 
już świadków.

W yrok spodziewany jest w so­
botę

W sprzeczce o gęsi handlarz zasztyletował wieśniaka
Sąd okręgowy w Kielcach, skazał mordercę 

na półtora roku więzienia.
Sąd okręgowy w Kielcach, rozpa 

trywaJ onegdaj ciekawą sprawę Szla 
my Fajgenblatta, oskarżonego o za­
bójstwo wieśniaka Stanisław a Stęp 
niewskiego, zam. we wsi Dąbie, pow. 
jędrz -jowskiego.

Stępniewskiemu swego czasu 
skradziono 5 gęsi, o kradzież tę Stęp 
niewski posądził handlarzy żydow­
skich. skupujących we wsi drób.

Pewnego, dnia na swem polu, 
Stępniewski spotkał jednego z han­
dlarzy. któremu zastąpił drogę, wy­
myślając, że ukradł mu gęsi.

W ywiązała się między nimi sprze 
czka, która wkrótce zamieniła się w 
krwawą bójkę. Chłop schwycił Szla 
mę za bary i począł włóczyć go po 
ziemi, ten zaś, skrycie wydobył nóż

z zanadrza i zanurzył go po rękojeść, 
w  brzuchu Stępniewskiego.^

Stępniewski jęknął z bólu i po­
został na  pobojowisku, w ijąc się w 
kałuży krwi, Fajgenblatt zas zbiegł.

Zawiadomiona o w ypadku poli­
cja, odwiozła konającego już Stęp­
niewskiego do szpitala, gdzie po kil­
k u  godzinach wyzionął ducha.

Fajgenblatta  aresztowano.
Onegdaj stanął on przed sądem 

okręgowym w Kielcach, który na 
mocy art. 470 skazał go na 1 i  pół 
roku ciężkiego więzienia.

W ydając tak  łagodny wyrok, sąd 
wziął pod uwagę, że zabójstwo do­
konane zostało pod wpływem silne­
go wstrząsu duchowego.

ai-ETMifflW n n — iT. IMin H . Wl i g W— ■ ***>

(k) Z m arzła w lesie. Zam eldow ał na  
p o ste runku  P . P . W iew ióra  H erszlik , 
m ieszkaniec osady Lelów, że dn ia  14 b. 
m. krew na jego Idesa Szwarc, la t  25, u- 
m ysłow o chora, p rzebyw ająca u  niego 
w y d a liła  sic z dom u i dotychczas nie po 
w róciła. N a skutek  poszukiw ań znale­
ziono w ym ienioną w lesie m a ją tk u  M et 
chów, g a  Lelów zm arzniętą. Idesa  by 
la um ysłow o chorą, przez 2 la ta  leczono 
ją  w zakładzie d la  um ysłow o chorych 
W K obierzynie.

(k) K radzież  drogich  etrarsk. N ie wy 
k ry c i złodzieje zapom oeą w ybicia otwo 
r u  w p iw nicy  dostali sic do sk ładu  fu  
te r  G oldsztajna, p rzy  ul. Żerom skiego 
N r. 24 w R adom iu, skąd  sk rad li 109 skó 
re k  oposów am erykańsk ich , 13 skórek 
karaku łow ych , 5 skórek karaku łow ych  
szarych , 30 skórek  piżmoweów, 40 skó­
re k  fokowych. 10 skórek bibretów , 5 
bobrów, 2 ip ó łs k .  w ydry  bronz., 35 skó 
rek  skunksów , 18 skórek esarn y eh  ba­
ranków  — im itac ja  karaku łów , 497 
sztuk  kretów  krajow ych , 4 sztuki opo­
sów szarych , 7 skórek tom aków am ery ­
kańskich . W artość  skradzionych przed 
m iotów  w ynosi 9.000 zł.

7j  Sosnowca-
(s) Spółdzielcze kolo oświatowe przy 

powsz. spółdz. spoż. w Sosnowcu, zaw ia 
dam ia  w szystk ich  członków S. «K. O., że 
w dn. 28 bm.. w pierw szym  term in ie  
o godz. 19 w d rug im  te rm in ie  o godz. 20 
odbędzie sic ogólne zebran ie  członków.

(s) Z arząd  zw iązku podoficerów re ­
zerw y koła  Sosnowiec przypom ina 
w szystk im  członkom o w alnem  rocznem  
zebran iu , m ająeem  sic odbyć w dniu 
1.3 b. r . o godz. 10, a  w d rug im  term in ie  
10.30, w  loka lu  m iejsk iego  kom itetu  p. 
w. i w. f. w Sosnowcu p rzy  ul. T ea tra ł 
ne j 2.

(s) N ie m a  n ie  w spólnego. W  związ­
k u  z n o ta tk ą  naszą z dn. 13 bm. za ty  tu  
łow aną „Dom rozpusty , p rzy  ul. s ą ­
siedzkiej w Sosnowcu* — p. R udoli M a 
leo oświadcza, że niem a nie w spólnego 
z tą  spraw ą.

(s) K radzieże. O negdaj w godzinaeh 
.wieczorowych ' n iew ykryci złodzieje 
w ta rg n ę li do m ieszkania  Ja c h e ty  A lte r 
w a jn  (N arutow icza 24), a następnie" do 
sklepu, skąd  sk rad li różną bieliznę, gar, 
derobe, pościel, o raz 'w ie le  drobiazgów , 
ogólnej w artości 3040 zł.

— Z kom órki M arjan n y  Szezepanek 
(C zarna 7) skradziono 3 k u ry , w art, 
15 złotych.-

2  B ędzina,
(b) S tow arzyszenie rezerw istów  i b. 

w ojskow ych. Je s te śm y  proszeni o poda 
n ie  do wiadom ości, że k an ee la rja  stów a 
rzyszen ia  rezerw istów  i b. w ojskow ych 
w Będzinie, m ieszcząca sie w lokalu  
zw iązku leg ionistów  przy  ul. M ałachow­
skiego 16, o tw a rta  je s t w każdy p ią tek  
od 6 — 8 wiecz. K an ee la rja  udzielą 
w szelkich in fo rm acy j i  p rzy jm u je  zapi 
By now ych członków.

Osoby, k tó re  złożyły dek larac je  o 
p rzy jęc ie  ich n a  członka stow arzysze­
n ia  proszeni są  o zgłoszenie sie do kan 
c e la rji  po odbiór leg ity m ac ji członkow 
skiej.

Ogłaszajcie się
w  „ E X P R E S T E  Z A G Ł Ę B I A " .

CH A RLES R E A D E  
i PIO N  B O U C IC A IT .
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ROMANS.
(Z angielskiego).

— Wszakże możemy i tak rozma 
jwiać ze sobą — dodała.

— Ale ja  obawiam się, że pani za 
Chłodno 1 — odparł Hazel.

— O, bądź pan zupełnie spokoj­
ny  mam na sobie skórzany żakiecik, 
a  i miejsce o więcej jest osłonięte, 
niż tam, gdzie pan jesteś.

— Czy nie boi się pani tam  na do 
le bez towarzystwa 1

— Nie jestem przecież sama, gdy 
Błyszę głos pana tak blisko. Niepo­
trzebnie się pan lęka o mnie. Lubię 
niekiedy takie niezwykłe wrażenia. 
Niech pan posłucha, jak cisza doko 
ła  — noc, to dziwne miejsce, wszyst 
ko przejmuje duszę jakiemiś wznio­
słemu myślami i zdaje się szeptać o 
nieśmiertelności.

Rzeczywiście, położenie to.nastra 
jało podniośle, uroczyście.

Stali oboje na dwóch przeciwle­
głych urwiskach, tylko Helena ni­
żej na płaszczyźnie, a Hazel prawie 
na stromej górze.

— Panie ITazei —• odezwał*, się

Helena tonem poważnym — mówią, 
że noc czyni nawet mędrszymi i na 
wiedtn ich myślą, otóż pomyśl pan 
teraz o jednej rzeczy i powiedz mi 
prawdę. Czy ludzka stopa dotknęła 
kiedyś tej wyspy 1

N astąpiła długa chwila milczenia, 
bo i pytanie było ważne i wymaga­
jące zastanowienia. Na koniec odez­
wał się Hazel.

— £wiat ten jest bardzo, ale to 
bardzo stary. Świat to tak stary, że 
słowa: dzieje starożytne są kłam­
stwem, a o ojżeszu powiedznećby 
można iż był i pisał dopiero wczoraj 
Człowiek jest tak  bardzo starym  
zwierzęciem na tej planecie i praw­
dopodobnie był wszędzie, gdzie egzy 
stował kawałek lądu Nie wątpię na 
wet o tern, że i tu ta j byli już kiedyś 
ludzie

Na to odezwał się zdołu głos Hele
ny:

— A czy nie znalazłeś pan jakichś 
śladów bytności ludzkiej, na tej wys­
pie!

— Nie szukałem ich — odparł 
głos z góry. Szczątki pierwotnych lu 
dów, ich narzędzia i broń bardzo głę 
boko pod ziemią.

— Ale w nowszych czasach — py 
tała niezmordowana w ciekawości ko 
bieta — czy nie przypłynęli tu kie 
d y ś ludzie z dalekich stron! C zy nie 
wnhńeli te j wyspy!

1

— Nie wiem — odparł ciszej ze 
smutkiem Hazel.

— Ale pomyśl pan.
Cóż może być nieprawdopodobne-

^  w świecie, tak  starym  świecie! 
Jo  wszystko, co my przechodzimy i 
cierpimy, to samo przechodzić mogli 
in n i przed wekami.

— Cicho! tu  się coś rusza na  pias 
ku! — zawołała nagle Helena.

XXXY.
Hazel umilld, wytężając • słuch. 

Helenie serce zabiło z trwogi, bo u- 
słyszała jakiś tajemniczy szmer nie­
daleko siebie.

Coś pełzło po piasku zwolna, ale 
coraz bardziej zbliżało się ku niej.

Serce je j omal nie rozerwało pier 
si, tak się tłukło przestraszone.

Instynktem  wiedziona, wyciągnę 
ła ręce w powietrze, chcąc pochwy­
cić dłoń Hazla, ale ten za daleko był 
od niej.

Tyle jednak m iała przytomności, 
że ukrywała, tłumiła w sobie prze­
strach, bo była pewną, że na głos 
trwogi, gotów był skoczyć ku niej 
w przepaść i skręcić kark. Odezwa­
ła się więc głosem drżącym:

— Nie boję się wcale... tylko je 
stem tak... tak ciekawa.

Naraz przekonała się, że tych 
czołgających się żyjątek było wię­
cej. Niebawem ucichło czołganie i  
dał się słyszeć imjy,, u h  również t#

jemniczy szelest. Pośród ciszy noe- 
nej wydawało się to jakby grzeba­
niem w ziemi ,jak gdyby jakieś stwo 
rżenia kopały mogiły. To już prze 
chodziło siły bojaźliwego serca mło­
dej panienki, tembardziej, że szme­
ry  te odezwały się bezpośrednio po 
rozmowie o ludach wieków zamierz­
chłych. Helena uczuła nieprzełama- 
ny  pociąg do krzyku, i tylko obawa, 
ażeby Hazel nie skręcił karku, znie­
woliła ją  do wydobycia chusteczki i 
przyciśnięcia jej z całej siły do u s t 
Nieznośne to położenie zmieniło się 
nagłe gdyż w chwili najwyższego 
niepokoju Heleny, zajaśniało w ca­
łym blasku słońce, jakby wyskaku­
jące z morza, rozpierzchły się mgły 
i cała okolica ukazała się dla oka 
mniej tajemniczą. Helena aż par­
sknęła śmiechem, dręczący ją  bo­
wiem wnocy grabarze, były to żół­
wie, znoszące ja ja  na wybrzeżu, a te 
raz o świce uchodzące niezgrabnie 
ku morzu. Przybył i Hazeł, chcąc 
się zapoznać z niespokojnemi ducha 
mi wyspy.

Biedne te stworzenia zagrzebały 
w piasku jaja, z których tuzin ugota 
wali zaraz mieszkańcy wyspy.

d. e. u.
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Katastrofa kolejowa w Ząbkowicach i za Częstochową.
Marszałek Switalski czekał godzinę na oczyszczenie toru.

Nocy ubiegłej, około godziny 1 
wykoleił się na dworcu w 
Ząbkowicach wagon naładowany 
węglem.

W tym czasie przybył na stację 
pociąg pospieszny, idący z K rako­
wa do Warszawy, którym jechał 
m. in.

marszałek sejmu, p. Switalski.
Pociąg ten, wskutek zatarasowa 

nia toru zatrzymany został w Ząbko 
wicach godzinę czasu.

Po przetoczeniu pociągu przez 
boczną linję, puszczono go w dalszą 
drogę, jednakże za Częstochową, w 
Kłomnicach ponownie został zatrzy 
many, gdyż wydarzyła się tam 

druga katastrofa kolejowa.
Oto z bocznego toru wyprowadzo 

ny został pociąg towarowy nr. 82. 
W tym czasie z przeciwnego kierun 
ku wyszedł pociąg towarowy nr. 
273, który winien był zatrzymać się 
przed sygnałem wskazującym czer 
wone światło „stój”.

Maszynista Matusiak prowadził 
pociąg, nie zwracając uwagi na 
sygnał i przejechał sygnał całym 
pędem, wpadając na pociąg nr. 82. 
Nastąpiło zderzenie,
8 wagonów uległo' rozbiciu, 4 zosta 

ly  wykolejone.
W ypadku z ludźmi na szczęście 

nie było.
Obydwa tory główne zostały za 

tarasowane i ruch pociągów w ciągu 
eałej nocy był wstrzymany.

Około 7-ej rano uprzątnięto je­
den tor po którym zaczęto przepu­
szczać pociągi.

Z Czeladzi.
(c) Nieuczciwy doradca. Stanisław 

Możdżyn, właściciel biura próśb i po­
dań sadowych (w Rynku dom Rudzkie 
go) odpowiadał wczoraj przed sądem 
grodzkim w Czeladzi, za przywłaszczę 
nia pieniędzy klijentów.

Lekkomyślny doradca brał pienią­
dze za pisanie próśb i opłaty sądowe,, 
których w sądzie nie było.

Nieuczciwego „manipulanta" sąd 
Skazał na 2 mieś. wiezienia.

(c) Repertuar kin. Kino teatr „Cza­
ry": — „Bicz Boży" z Kon Chaneyem.

Z D ąbrow y.
a(d) Obchód imienin marśz. Piłsud­

skiego. Jutro o godz. 6.30 wiecz., w saLi 
„Kuźnicy" (ul. 3-go Maja 4), odbędzie 
B>e organizacyjne zebranie, celem utwo 
rżenia lokalnego komitetu obchodu i- 
mienm marszałka J. Piłsudskiego.

(d) „Jego kapralska mość". Dnia 2-go 
marca, w sali kino - teatru .Kometa", 
koło hutników przy państwowej szkole 
górniczej i hutniczej z udziałem absoł 
weniek żeńskiej szkoły handlowej w 
Dąbrowie odegra pełną humoru kotne- 
dję w 3 aktach p. L „Jego kapralska 
mość" Z. Orwicza. Reżyseruje tę korne 
dję p. R. Kowalski, artysta teatru miej 
skiego w Sosnowcu.

W czasie przerwy koncortować bę­
dzie orkiestra uczniów szkoły górniczej 
i hutniczej.

Początek punktualnie o godz. 8A0 w. 
Czysty dochód z przedstawienia 

rzeznaczono na cele oświatowe koła 
utników.

Z Zaw iercia. 
ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH W 

ZAWIERCIU.
Minister pracy na wniosek zarządu 

głównego funduszu bezrobocia zarzą­
dził przyznanie zasiłków częściowo za­
trudnionym bezrobotnym na terenie za 
kładów praey na Górnym Śląsku i w. 
Zawierciu, których zarobek tygodnio­
wy nie przekracza z powodu ograni­
czenia prod, pełnego umówionego eą 
robku za jeden, dwa lub trzy dni pracy 
W tygodniu.

, (z) Walne zebranie związku inwali­
dów odbyło się w niedzielę, przy udzia 
Je sekretarza zarządu głównego p. Stan. 
Modzelewskiego i delegata zarządu wo 
jewódzkiego d-ra Jaskólskiego. Do no­
wego zarządu wybrano: prezes — Cz. 
Erotochwil, wiceprezes M.Pleban, sekre 
thrz B. Duliszek zastępca — A. Pinsa 

?karbnik J- Bryła, zast. E. Miehub 
ski komisja rewizyjna E. Chrząszcz,
hi y,0t0LW’cz’ Nula, T. Kozłowski, ot. Grabowski j A. Gawron

Na miejsce wypadku wysłano z 
Częstochowy pociąg ratunkowy, po 
jechała tam również komisja z na­
czelnikiem oddziału ruchu p. Kio­
skiem na czele; dzięki energji które

Po raz pierwszy w Kielcach w 
dniach 21 i 22 b. m. na miejscowym 
stadionie odbyły się wielkie zawody 
narciarskie, urządzone staraniem korni 
tetu miejskiego wychowania fizyczne­
go i przysposobienia wojskowego.

Na program zawodów złożyły się: 
bieg juniorów ze zjazdami i podejścia 
mi 4 kim, bieg senjorów ze zjazdami i 
podejściami 8 klm„ bieg patrolowy ze 
strzelaniem 4 kim., bieg pań 3 kim. i 
skoki.

Projektowany i zapowiedziany ski- 
skjoring nie odbył się z powodu b. 
złych warunków śnieżnych na torze wy 
śeigowym.

W biegu juniorów pierwsze trzy 
miejsca zajęli pp.: Wiesław Polakow­
ski — 25 min. 21 sek„ Jan Kułagowsld 
— 26 min. 8 sek., Stanisław Szmnk — 
26 min. 13 sek.

W biegu patrolowym organizacyj 
strzeleckich pierwsze miejsee zajął pa­
trol oddziału kieleckiego, w czasie 31 
min. 13 sek. W biegu patrolowym or­
ganizacyj szkolnych P. W. 1-sze miej 
see zajął patrol z gimn. Im. Stanisława 
Kostki w Kielcach — czas 27 min. 49 
sek„ II miejsce, gimn. Śniadeckiego — 
czas 39 min. 13 sek„ III miejsce, gimn. 
Reja — czas 31 min. 42 sek.

W biega senjorów I miejsce zajął

Ostatnio koło Druskienik zatrzy 
mał się wędrowny obóz cyganów. 
Od obwili zainstalowania się nowych 
gości, w okolicy zaczęły zdarzać się 
w nienotowanej dotychczas ilości 
kradzieże. Podejrzenie padło na cy­
ganów, z których kilku przyłapano 
na  gorącym uczynku.

W związku z tem policja 
przeprowadziła w obozie szcze­
gółową rewizję i ku swemu zdziwię 
ni u ujawniła dwoje dzieci w wieku 
od 3 do 4 lat, których wygląd wyraź

Trybunał kasacyjny w Paryżu 
rozstrzygnął właśnie na niekorzyść 
oskarżonego spór o malwersacje mai 
żeńskie, tem różniące się od innych 
tego rodzaju sprawek, że popełnione 
przy pomocy rodziców oszusta.

Trzydziestosześcioletni lowelas 
bez zajęcia, poznał przypadkowo 
młodą stenotypistkę, której przedsta 
wil się jako lekarz i

zdobył sobie je j serce.
Młoda panienka, bardzo dobrze 

płatna urzędniczka pewnej instytu­
cji przemysłowej, zgodziła się na 
małżeństwo z przystojnym młodzień 
cem, którego uważała za kawalera. 
Narzeczony przedstawił ją  swoim 
rodzicom, którzy przyszłą synową
przyjęli

"bardzo łaskawie, 
nie mówiąc jej nic o tem, że syn ich 
posiada już poprzednio poślubioną 
żonę.

Za oszczędności panienki kupio­
no dwa pierścionki, poczem młoda 
para udała się do małej miejscowoś 
ci podmiejskiej, gdzie miał odbyć 
się ślub Okazało się jednak, że 
ksiądz nie może zapisać młodej pa^ 
ry  do ksiąg metrykalnych, dla bra­
ku pewnych papierów. Zgodził się 
tylko na

go ruch pociągów został przywrócę 
ny.

Całą odpowiedzialność za wypa 
dek na stacji Kłomnice ponosi ma 
szynista Matusiak.

Stanisław Lankosz — 27 mim, 27 sek, 
11 miejsce Jan Markiewicz — 32 mim, 
16 sek, III miejsce Stefan Chyliński —> 
32 mim, 42 sek.

W biegu pań I miejsee zajęła pp.Sta 
nisława Głuszkówna — 22 min., 6 sek., 
II miejsce p. Eugenja Nowakowska — 
22 mim, 24 sek., HI miejsce p. Aniela 
Ścisłowska — 23 min., 4 sek.

Skoki były atrakcją propagandową, 
lecz z powodn złych warunków śnież­
nych, nie były brane pod uwagę.

W biegu patrolowym brało udział 9 
zespołów, w tem „Strzelec" oraz wszy­
stkie szkoły średnie z Kielc.

Ogółem do zawodów stanęło 42 za­
wodników, w tem 9 pań.

Zwycięzcy otrzymali piękne nagro 
dy oraz żetony złote i srebrne wraz z 
dyplomami. Patrole otrzymały puha- 
ry złote — jako nagrody przechodnie.

Pierwszy puliar złoty dzierży w. 
swych rękach „Strzelec", drugi gimn. 
im. St. Kostki w Kielcach

Zawody mimo niepogody zgromadzi 
ły na stadjon liczną publiczność. Za tru 
dy około wyszkolenia drużyn narciar­
skich i urządzenia powyższej imprezy, 
należy się szczere podziękowanie kpt. 
Klemensowi, który nie szczędził pra­
ey, by impreza ta wypadła jaknajoka- 
zalej.

nie zdradzał pochodzenie niecygań- 
skie. Wdrożono dochodzenie. Cyga­
nie dają mętne odpowiedzi, tłuma­
czą się, że dzieci przybłąkały się do 
nich w Kownie i od tej chwili dzie 
lą losy obozu, wędrując z nim z miej 
sca na miejsce.

Ponieważ istnieje przypuszczenie, 
iż dzieci te zostały przez cyganów 
porwane, władze policyjne wszczęły 
energiczne śledztwo eelem rozwiąza 
nia tej zagadki.

1... drugą żon ę oszusta .
„po błogosławienie”

związku.
Po tym ślubie, który niedoświad 

czona panna młoda uważała za wy­
starczający, gruchająca parka za­
mieszkała na czas miodowych tygo­
dni u rodziców żony, później prze­
niosła się do rodziców męża. Młoda 
żona powróciła do swego biura i o- 
na to z pensji swojej utrzym ywała 
nietylko siebie i męża, ale i jego ro 
dzinę.

Ostatecznie cała spraw a ryydała 
się podejrzaną rodzicom młodej mę­
żatki, którzy

na własną ręką 
zaczęli zbierać inform acje o „dokto­
rze” i przy te j sposobności dowie­
dzieli się, że jest on już żonaty.

Sąd pierwszej instancji skazał 
bigamistę oraz jego ojca na 3 miesią 
ee więzienia i wypłacenie poszkodo 
wanej pannie sumy około 50.000 zło 
tych odszkodowania. Zasądzeni od­
wołali się do wyższej instancji i 

pożałowali tego.
Obecnie bowiem będą musieli wy

Ełacić odszkodowanie dwa razy wię 
sze, gdyż trybunał kasacyjny wy­

raził opinję, że oszustwo wykonane 
było w sposób niezwykle przebiegły 
i  złośliwy.

(z) Zebranie organizacyjne obywa­
telskiego komitetu uroczystości imie­
nin marszałka Piłsudskiego odbyło fig 
onegdaj, pod przewodnictwem otirosiy 
p. St. Konopackiego i przy udziale oko 
to 80 osób, reprezentujących miejscowe 
społeczeństwo. W  toku obrad wyłonio­
no prezydium, komitetu i  zorganizowa­
no poszczególne sekcje. Pozatem usta 
łono program uroczystości, który przed 
stawia się następująco: śre«l& 18. 3.
capstrzyk o godz. 18 zbiórka na boisku 
T. A. Z. Czwartek 19. 3.: godz. 7.45 wy­
marsz drużyn maskowych do Krzywo 

łot, godz. 9.30, zbiórka, organizacyj na 
oisku T. A. Z., godz. 9.40 przegląd i 

wymarsz do kościoła na uroczyste na­
bożeństwo, po mszy defilada na ul. 3-go 
maja, po której odbędzie się bieg okręż 
ny 3000 mtr., godz. 14.30 strzelanie z 
broni małokalibrowej, w strzelnicy 
PW. WF. przy ul. Pomorskiej 24, godz. 
18 ogólne rozdanie nagród zawodni­
kom, godz. 19.30 uroczysta bezpłatna a 
kademja w domu ludowym. W końeu 
zebrania przewodniczący oświadczył, 
iż w dniu imienin sejmik zawiercki 
przekaże sumę zł. 5000 na łódź podwod 
ną im. marszałka Piłsudskiego,eo zebra 
ni przyjęli burzliwemi oklaskami.

(z) Z życia poL młodzieży pracującej 
„Orlę". Dzisiaj wieczorem, o godz. 7, 
w sali sejmiku wygłoszony zostanie 
przez kmdta rejonu związku podofice­
rów rez. p. T. Stosika odczyt p. t. „Pol 
ska na morzu".

(z) Repertuar kin. Kino Stella: — 
„Pocałunek" z Gretą Garbo. Kino Apol 
lo: — „Człowiek bez nerwów".

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. Wincentemu Kałamadze ze Strze 

inieszye: Artykuł do druku się nie na­
daje. Rozporządzenie prezydenta Rze­
czypospolitej o ustawie prasowej zosta 
ło przez sejm uchylone.

Zycie gospodarcza _
G I E Ł D A

Warszawa, 2- * 
Warszawa — Doi. 8.91 
Nowy - Jork 8.917 
Londyn 43.36 
Paryż 34.98 i pół 
Wiedeń 125.37 
Praga 26.43 
Włochy 46.73 i pół 
Belgja 124.46 
Szwaj car ja  172.01 
Holandja 358.08 
Berlin 212.15
Doi. War. pr. obrt. 8.91 */«
5-eio proc. Poż. Konwer. zł. 50.00
3-ch proc. Poż. Budowlana zł. 50.00
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 95.50 — 96.00 
4 i pół Ziem. Kredyt, zł. 52.50 — 52.25

Tendencja słabsza.
A K C J E .

Warszawa, 24. 2. 
Bank Polski 153.00 &

— 153.75 
Węgiel 32.00 
Modrzejów 8.50 — 8.25 
Starachowice 11.00 

Tendencja słabsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 24. 2. 
Żyto cena tranz. 18.00 — 18.85 — 19.00 
Pszenica cena tranz. 23.40 
Pszenica cena orjen. 22.75 — 23.25 
Mąka 28.50
Otręby żytnie 12.50 — 13.50 

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

W  GOŚCIN IE U  ŻONY „KRÓLA 
ŚW IŃ”.

Słodka uczta i zabawa dla 2 tysięcy 
dzieci.

Cały Boston mówi o niezwykłej 
uroczystości, którą w yprawiła dla 
dwu tysięcy ubogich dzieci miasta 
pani Cłothwełl, żona popularnego 
tam

„króla świń.“
Zabawa ta  przechodziła najśm iel 

szą nawet fantazję. Dewizą jej było: 
Jeden dzień w krainie baśni.

Zbudowano więc tę krainę mle­
kiem i miodem płynącą. Z drzew 
zwieszały się pieczone gołąbki „pro 
sto idące do gąbki”, w basenach plu 
skała lemoniada, krzesła były z mar 
cepanu, a  stoły

z  czekolady.
Dzieci otrzym ywały piękne po­

darunki, a po skończonej zabawie 
miały prawo do spożycia wszystkich 
mebli.

Pani Cloth well w asystencji kil 
ku lekarzy pilnowała, by jej mali go 
ście nie nadużyli wszelkich rozkoszy 
kraju  baśni.

LOGIKA DZIECKA.’
— Dlaczego płaczesz, malutka?
— Bo mi strasznie zimno.
— To idź do domu.
— Kiedy mamusia pozwoliła mi sią 

bawić, aż sie ściemni.

Imponujący przebieg zawodów narciarskich
w Kielcach.

W biegu patrolowym  organizacyj puhary złote zdobył 
„Strzelec” i gimn. im. St. Kostki w Kielcach.

Tajemnica obozu cyganów.
Dwoje dzieci na łasce bandy cygańskiej.

Niezwykła malwersacja małżeńska.
Żona utrzymuie rodziców



w i ląćizy Hola i
Ostatnia stawka — własne życie.

Tragiczny tinał przegranej..
Do amerykańskiego miasteczka 

Nut C i. y zjechali goście, na których, 
osobach skupiło się zainteresowanie 
wszystkich mieszkańców.

Byli to
trzej  poszukiwacze złota, 

którym poszczęściło się ostatnio o- 
gromrtie i którzy przybyli do mia­
sta z grubo wypchanemi portfela­
mi

Jeden z nich był dobrze znany 
miejscowym mieszkańcom. Był to 
Orestes Fletscher, z którego osobą 
związana była tragiczna hislorja.

Siostra Fletschera, bardzo przez 
brata kocjiana, zaręczona była z 
najlepszym jego przyjacielem To­
mem Toyłe.

Toyle zerwał z dziewczyną dla 
innej kobiety, i wówczas

siostra Fletschera popełniła  
samobójstwo.

Fletscher poprzysiągł Toyle‘owi 
zemstę i zniknął z miasteczka.

T erazw ypłynął po upływie kilku 
lat, jako bogaty człowiek i przede- 
wszystkiem zgłosił się do dawnego 
przyjaciela, obecnie wroga.

Sądzono, że dawne urazy zosta­
ły puszczone w niepamięć i że 
Fletscher zapomniał o zemście, gdyż 
tegoż wieczora w sali hotelowej ze­
brali się kopacze złota z Fletscke- 
rem na czele na partyjkę kart, a 
wśród gości znajdował się Toyle.

Zaczęto grać w pokera.
Bogacze ogłaszali

olbrzym ie staw ki, sięgające 3000 
dolarów.

Przegryw ano i wygrywano po- 
prostu fortuny.

Tom Toyle przegrywał.
W pewnej chwili F letscher za­

wołał:
— Stawiam 5000 dolarów!
Gracze cofnęli się. Został tylko

Toyle:
— Trzymam —..powiedział.

Gra była coraz to zażartsza.
Wreszcie Toyle oświadczył, że 

nie ma już pieniędzy.
Wówczas Fletscher zapropono­

wał Toyle'owi, by
postaw ił na kartę życie.

Jeżeli przegra, zastrzeli się z re 
wolweru Fletschera.

Toyle zgodził się.
Odsłonięto karty.
Fletscher mial 4 asy i jednego 

króla.
Z ironicznym uśmiechem spoglą 

dał na przeciwnika, gdy Toyle krzy 
k nął:

— Łotrze! Oszukałeś mnie!

WAPNO
palone w bryłach i-raa gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjny’.h. 
CZELADZKIE 

WAPIENNIKI 
S osnow iec, 5 -go  M a;a 5. — Teief. 1.95

Grasz fałszywemi kartami. I  ja  mam 
asa!

W  grze niem a pięciu asóiv. 
Fletscher czuł się niewinny i za­

żądał śledztwa.

Istotnie, jeden z graczów przyz 
nał się, że to on podsunął asa.

N azajutrz znaleziono Toyle‘a za 
bitego. Obok niego leżał rewolwer 
Fletschera.

« # i |  m#JSS©
n o n .esjonowane kursy 

Nroju
(garderoby m ęskiej l dam skiej)

będą s ą  w  Sosnowcu w marcu r. b. —'
C e n a  k ursu  kroju m ę s k i  łto 0  zł. p ła tn e  ratami, d a m s k ie g o  

70 zł. p lu s  d o d a tk i  
Z g ł o s z e n ia  n a  rm ejscu  o so b is te  lub p iś m ie n n e  i b l i ż ­

sz y c h  in form acji  u d z ie la  p. K. B ień  z a k ła d  k ra w iec k i ,  SOS- 
n o w r e c ,  p i ł s u d s k i a g o  10?, lu d  s z k o ła  kroju W .  S a m a n e w -  
ski.  Król. H u ta ,  ul. W o ln o ś c i  76.

K in o -T e a tr

„Miraż1’
Dąbrowa Gónicze 

3-go Ma a 14.
te le fon  3 01,

O d  23 b. m. i d n i  n a s tę p n e  
Czarująca VJLMA BANKY w p . t ę n \ m  erotyczno - łyciowyui 

dramac e p. t.:

„RAJ ZAKOCHANYCH"
N a d p rogram  na scen ie !  N a d p ro g r a m  na s c e n ie  
Pierwszy raz w Dąbrowie znakomity komik, humorysta i satyryk 
w s p a r ł  A ®  k r* MW £ 8 z swoim najnowszym rewe-

laryjuym repertuarze. 
Ponadto młodociana t»ncerka T .U K O  - BONO. — W pro .-ramie 

tsń-e ekscentryczne, wschodnie i ewolucyjne

P ie r w s z y  
w  Z a g łę b iu  

T e a tr  Ś w ie t ln y  
i D ź w ię k o w y

,Nowości'
B Ę D /.1 N  

T e le f o n  2 62.

O d  p o n ie d z ia łk u  23-go  lu te g o  i d m  n a s tę p n y c h  
W strz ą sa ją c y  d ia m a t  d ź w ię k o w y ,  o :  s ła n ia ją c y  tajniki 

z za  k u lis  ż y c ia  w  S z a n g h a ju

„B ia ła  G e jsz a ??
W rolach  g łó w n y c h :

1 M O G E N A  R O B E R T S O N  i JA M E S  M U R A Y .
E fekty  rjźwie ko w e — F a scy n u ją c a  treść—  E m ocja— h rotyka

P o ó a d to :  D o d a t e k  dźwiękowcy.

K I N O

„ C z a r y *
w C z e l a d z i

O d  p o n ie d z ia łk u  23 d o  śr o d y  25 lu te g o  r. b.
Człowiek o stu twarzach, najęenjaluiejszy artysta charaktery-tycz- 
ny, słynny LUN CHANEY w nowej ni-samowitej kreacj’' detektywa

w f linie p. t.:

„Bici Boży”
W krótce: N a jm ilsza  i n a ip ię k n ie js z a  para k o c h a n k o w  
D I T A  P A R Ł O  i W ILLI FRI TSCH w  p rze ś l iczn y m  f ilm  e 

m iło s n y m  p. t:  „ M E L O D j A  S t R C “

K IN O
„PAW"

w
Sirzem eszyoach

. ...

— D z iś  os ta tn i d z ie ń  P O  C E N A C H  Z N I Ż O N Y C H .  —
Dwa programy

Wznowienie rozgłośnego dra mata ‘łaloaow^ffo w  12 aktach 
według z .anej pow eści Heleny Mniszkówny

„ T R Ę D O W A T A ”
W  rolach  g łó w n y c h  n a jw y b itn ie js i  artyśc i  s c e n  p o lsk ich :  
J a d w ig a  S m o sa r sk a ,  Józef  W ęg r zy n ,  K a z im ie r z  Junoszr. 

S tę o o w s k i ,  M. F ren k ie l  i m ni.
Jako n ie s o o d z ia n k a  n r z r ó w n a n y  d ram at  w  10 a k ta c h

P o c z ą te k  s e a n s ó w  o godz. 5 i 8. C e n y  m ie j s c :  B a lk o n  1 zł 
—  sa la  parter 50 gr. —

B-siaJ iSt RZADKQWSCY
w  Dąbrów,e ,  ul.  Ł u k a s i ń sk i eg o  16

TEL. 303.
Wykonywują instalacje i reperacje 
wodociązćw, kanalizacji domowej i 
centralnego o g r z e w a n i a  szybko 

— i tanio. —

MagUrat m iasta  Dąbrowy GórniLZjj
rozpisuje

P r z e t a r g  P u b l i c z n y
na w ykonanie p rac  około budow y i u- 
trzy m an ia  u lic  w roku  1931/32. P rze ta rg  
odbędzie się dn ia  7 m arca  b. r. Szczegó 
iowych objaśnień  udziela, od dnia 28 
I I  b. r. w godzinach od 10 do 12, Dział 
Drogowy, gdzie rów nież nabyć m ożna 
fo rm ularze  ofertow e po cenie 10 złotych 
za kom plet.

D ąbrow ą Górnicza, 
dn ia  21 lu tego  1931 roku.

M AGISTRAT.

Syndyk tymczasowy masy upa­
dłości Spółdzielni „Bławat" w Sos­
nowcu zaprzysiężony buchalter — 
rzeczoznawca Ja n  Mikołajewski, 
zamieszkały w Sosnowcu zawiada­
mia wierzycieli, iż stosowmie do po­
stanowienia Pana Sędziego Komi­
sarzu masy upadłości ostateczny 
term in sprawdzania wierzytelności 
upadłego wyznaczony został na 
dzień 5 marca 1931 roku o goclz. 
11 lano w sali zapasowej Sądu 
Gkręgowego w Sosnowcu.

Syndyk Tymczasowy 
Jan  Mikołajewski.

PO TR ZEB N A  dobra k u ch ark a  do bu­
fetu  restau racy jnego  w sądzie okręgo­
wym. Zgłoszenia do bufetu.

L O K A L E .

P O S Z U K U JĘ  um eblow anego pokoju z 
osobnem wejściem. W iadom ość: „Ex-
pres Zagłębia". D ąbrow a.

K upno i sprzedaż.

Zgubione dokum enty.

SPR ZED A M  dom z ogrodem  owoco­
wym  i g run tem . W iadom ość: P sa ry ,
A ntoni Lis. _________ __________
K U P IĘ  m aszynę bębenkow ą w dobrym  
stan ie  do szycia, zaraz. W iadom ość: fi
'łja  „E xpresu“ Grodziec._______________
P IA N IN O  krzyżowe sprzedam  1.350 zło 
tych , Będzin, K o łłą ta ja  30. B aren b la tt.

POSADY I PR A C E.

PO SA D Ę  o trzym a początkująca b iu ra ­
lis tk a , m aszyn istka  w charak te rze  kie­
row niczki, z kap ita łem  do 2.000 zło tych 
od zaraz. Zgłoszenia: A d m in is trac ja
„W ynagrodzenie".

B 1E R A N SK I S tefan  zgubił dokum enty  
wojskowe, w ydane przez P . K . U. Bę-
dzin w 1930 roku. _______
LULA A ntoni zgubił dokum ent urlopo 
wy, w ydany przez 19 pu łk  p iechoty  we
Lwowie._____ ________________ _
N O W A K  K a ta rzy n a  zgubiła  książeczkę 
kasy  chorych, w ydaną w Sosnow cu. 
W O JC IE C H O W I S ykulsk iem u i ‘K a ta  
rzyn ie  Syku lsk ie j zam. w Z agnańsku, 
skradziono 2 dowody kolejowe, w ydane 
przez D yr. kolei państw , w R adom iu,
które  się uniew ażnia.______ ______ __
D Ę B SK A  A ntonina zgub iła  książkę 
kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
A BRAM  F elzensztajn  zam ieszkały  w 
Będzinie, Tow arow a 8, zgubił w D ą­
brow ie p a ten t na  handel obuw ia 4 kate 
g o rji, w ydany przez u rząd  skarbow y 
w Będzinie.

SS

PR O SZO W SK I W ojciech zgubił ksią­
żeczkę w ojskową, w ydaną przez P . K.
U. Sosnowiec. _____________
SU R O W IEC  Szczepan zgubił książkę 
kasy chorych, w ydaną przez kopałnię
Jowisz. ____________ __________
M UDYNA W ład y s ław  zgubił książkę 
kasy chorych, w ydaną w Sosnowrcu. 
A N TO N I Gęborski zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. w
Będzinie. _______________ _ _ _ _
ST A S IA K  W ładysław  zgubił portfe l 
zaw ierający  książeczkę kasy chorych, 
w ydaną w Sosnowcu, leg itym ację  zasił 
kową, w ydaną prze; fundusz bezrobo­
cia i k a rtę  re je s tracy jn ą , w ydaną przez
P. K. U. Będzin._________________ __
H E R SZ E L  H am b u rg er zam ieszkały w 
Będzinie, p rzy  ul. Sączewskiego 27, zgu 
b ił książkę w kładkow ą na  sum ę 500 do 
larów, w ydaną przez Spółdzielczy 
Bank K redytow y w Będzinie w dn. 28. 
X I. 1930 r. O patrzono num erem  221. Co 
niniejszem  uniew ażnia się.

R Ó Ż N E  '|S l f
2 SAM OCHODY ciężarow e nowe do
w ynajęcia. W iad omość: telef. 10.25.__
DN. 22 lu tego zgubiono m iędzy Nowo- 
pogońską a R acław icką 110 zł. Znalazcę 
proszę o zw rot do ad m in is trac ji „E xpre 
su“ za w ynagrodzeniem .

Co z da
ż l o ł a M (z m a r k ą  Kojiut*) 
i ą  stosowane przy cho- 
.obash t<-l ą d k a ,  k i s z e k ,  
obs trukc j i  I k e m f»rtl 
t£łelow*<ch. 

c a r s k i*  Sorzkls ilo ia"  
eą n a tu r a ln y m  Jagounym  ś rodk iem  
p rzeczyszcza jącym , u ła tw ia ją cy m
fu n k c je  o rganów  t r a w i e n i a  I d z i a ­
ł a j ą c y m  p r z e c i w k o  o ty to S e l .

ZGUBIONO torebkę dam ską g rana tm  
wą zaw ierającą k ilkanaście  fo to g rafji 
i różne drobiazgi. Łaskaw ego znalazcę 
upraszam  o zwrot. W iadom ość w adrai 
n istrac ji.  .____________ _ _ _ _ _
U N IE W A Ż N IA  się zgubioną książkę 
kasy  chorych, w ydaną w K ielcach na 
nazwisko Boszczyka W incentego.
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książkę 
kasy chorych, w ydaną w K ielcach na 
nazw isko E d w ard a  Zacharskiego. 
DAM 200 zł. za w yrobienie m i posady 
szofera lub inkasen ta , m ogę złożyć 
kaucję. W iadom ość w adm in isfracj. 
DO odebrania  znaleziony zegarek, u 
M. Roze. Będzin, Sączewska 7 w godz. 
3 — 8 . ______________________
U N IEW A ŻN IA M Y  w eksle z żyrem  
F-m v „S trem “, p ła tn y  15/111, 28/111 1
20/IV b. r., k tó re  zostały  przez nas zgu 
bione i ostrzegam y przed przyjm ow a­
niem  ich. O ile by się tak i weksel uka 
zał, prosim y o zaw iadom ienie F-m ę M. 
B lum enfruch t, Będzin, K o łłą ta ja  29. Za
w ynagrodzeniem . _____   -
U N IEW A ŻN IA  się zgubiona leg itym a 
eję na konia (kasztana 6 la t), w ydaną 
przez gm. D ym iny, wojew. Kieleckiego 
na  nazw isko w łaściciela konia Jozefa 
Słow ińskiego, zam. w Zagórzu. _
ZA K ŁA D  zegarm istrzow ski ul. Czysta 
N r. 7. w ykonuie wszelkiego rodzaju 
reperacje  zegarów wieżowych, ścien­
nych. kieszonkow ych, antyków , chro­
nom etrów , zegarów  kontrolnych sa­
mochodowych itp . z g w aran c ją  3-cn 
letnią,w y konanie solidne a  r.ajJepicj się 
przekonać.

REKLAMA  
JE ST  DŹWIGNIĄ HANDLU!

Wydawca: Helena Monsinrska Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralną 1,.tel, 4-94.


